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III. STRESZCZENIA ROZPRAW DOKTORSKICH

T e resa  B r z  o z  o w s k a :  F ra n c isz e k  Wawrowski,"P ie ś ­
n i  ludu  w ie lk o p o lsk ie g o ” . B dycja kr?; try с z na ze wstępem i  ko­
m entarzam i« Prom otor: p ro f .  J.K rzyżanow ski /IB L /. R ecenzenci: 
p r o f ,  J .B u rs z ta  /UAM/, p ro f .  В .Zakrzew ski /U W r./ ,I n s ty tu t  Ba­
dań L i te r a c k ic h ,  1969«

Prezentow ana rozpraw a p o w sta ła  n ie ja k o  na m arg in esie  p ra ­
cy Z espołu  L ite ra tu r ;-4 Ludowej IBL nad "D ziejam i fojLklorv s ty k i  
p o l s k i e j" .  Podczas p rz e g lą d a n ia  czasopism  w ielkopolski...:, z e t ­
knęłam  s ię  z te k s ta m i opublikowanymi p rzez  Wawrowskiego w 
" P rz y ja c ie lu  Ludu" oraz z in fo rm a c ją , i ż  te k s ty  t e  pochodzą z 
jeg o  zbiorów . W to k u  d a lszy ch  poszukiwań znalazłam  w Poznań­
s k ie j  B ib l io te c e  U n iw ersy teck ie j rę k o p is  będący c z ę ś c ią  ty c h
zb iorów , a zaw iera jący  około 300 p ie ś n i ,  ja k  rów nież g a rść  o-
p isów  do tyczących  obrzędów, zagadek, zabaw i  g i e r  d z ie c ię c y c h .

Wczesny, stosunkowo bogaty  i  n ie  znany do tąd  b l i ż e j  p o i- , 
s k ie j  fo lk lo ry s ty c e  z b ió r  z a c h ę c ił  do z a ję c ia  s i ę  sy lw etką  
z b ie ra c z a  o raz  plonem jego  pracy -  sprowokował do próby d a n ia  
odpow iedzi na n a s tę p u ją c e  p y ta n ia :

1• Kim b y ł F ra n c isz e k  Wawrowski?
2. Ja k ie  b ezp o śred n ie  bodźce s k ło n iły  go do zb ie rac tw a?
3 . J a k i  b y ł jego  s to su n ek  do w spó łczesnej f o lk lo ry s ty c z ­

n e j wiedzy i  p ra k ty k i?
4 . W ja k ic h  la ta c h  z b ió r  n a r a s ta ł  i  ja k ie  były  jego  d a l ­

sze k o le je ?
5» Jaką w reszc ie  p rze d s taw ia  w artość?
I  o to  -  w koniecznym sk ró c ie  -  odpow iedzi:
F ra n c isz e k  Wawrowski b y ł rdzennym W ielkopolaninem , ż y ją ­

cym w la ta c h  1821-1883. Poza rocznym pobytem na 's tu d ia c h  we 
W rocławiu W ielkopo lsk i n ie  o p u szcza ł. W 1847 r .  ukończył se ­
m inarium  duchowne, p rzez  p a rę  l a t  by ł wikarym w K ro to szy n ie ,
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p rzez  da lszych  * t rz y d z ie ś c i  -  proboszczem  w B iezdrow ie pcw. Sza­
motuły .

Z b ió r, ja k  s ię  w ydaje, j e s t  wynikiem uczniow śko-studenckie- 
go zap a łu , w yrosłego na t l e  rom antycznych za in te reso w ań  ludem, 
a bezpośredn io  podsycanego apelam i z b ie rac k im i m iejscow ej p ra ­
sy , z "P rzy jac ie lem  Ludu11 na c z e le ,  programem d z ia ła ln o ś c i  To­
warzystwa S ta ro ż y tn o śc i  w Szam otułach i  in s p ira c ja ra i  Towarzys­
twa L ite rac k o -S ło w iań sk ie g o , k tó reg o  Wawrowski b y ł członk iem  
jako  s tu d e n t.

Z b ió r, ukończony przed  r .  1846, n o s i  znamiona d o b re j zna­
jom ości l i t e r a t u r y  p rzedm io tu  oraz ów czesnej p o ls k ie j  p ra k ty k i  
e d y to r s k ie j .  Jak  wynika z przedmowy i  kom entarza, Wawrowskieinu 
znajne były w szystk ie  -  może z w yjątkiem  Wacława z O leska -  p o l­
sk ie  zb io ry  p ie ś n i  ludowych. P o d z ie la ł  zachwyt ic h  twórców d la  
samorodnej tw ó rczo śc i lu d u , wprowadzał stosowany ów cześnie po­
d z ia ł  tekstów ,, zaopatryw ał je  w in fo rm ac je  do tyczące  spraw 
słownikowych i  o k o lic z n o ś c i , w k tó ry ch  p ie śń  b y ła  śpiewana,wska­
zywał na te k s ty  w ariantow e, i  to  nawet w z b io ra ch  c z e s k ic h .

W stosunku  do zasobu  znanych mu p ie ś n i  Wawrowski wprowa­
d z i ł  k i lk a d z ie s ią t  nowych zapisów , zaś w sto sunku  do d z i s i e j ­
szych zbiorów rę k o p is  zaw iera  k i lk a  tek stó w  unikatow ych. War­
to ś ć  " P ie ś n i ludu  w ie lk o p o lsk ieg o "  j e s t  więc p rzede  w szystkim  
w a r to śc ią  dokumentu e p o k i, tym c e n n ie jsz e g o , że w z e s ta w ie n iu  
ze w spółcześn ie  drukowanymi zb ioram i Wawrowski po szed ł p krok 
n aprzód , d a jąc  z a p is  o w ie le  w ie rn ie jsz y  ludowemu au ten ty k o w i, 
nad to  notow ał te k s ty  w regionalnym , gwarowym b rzm ien iu .

Osobnym zagadnieniem , z k tó rego  tru d n o śc iam i t r z e b a  s ię  by­
ło  uporać , s tanow iło  opracow anie samego rę k o p isu  -  p o s ia d a ją ­
cego trz y  różne w ersjo : p ie rw szą , drobiazgowo zachow ującą ce­
chy gwarowe; drugą, k a su ją c ą  część  ty ch  cech , zw łaszcza w po­
c h y le n iac h  samogłosek i  końcówkach f le k s y jn y c h ; w reszc ie  t r z e ­
c i ą  -  s ta ra jm y , choć mylny czasem w o d c z y ta n iu  pierwow zoru -  
c z y s to p is .  Pow stały więc p y ta n ia : czy w szy stk ie  te  w ersje 'w ysz­
ły  spod p ió ra  Wawrowskiego i  k tó rą  na leży  p rz y ją ć  za podstawę 
e d y c ji?

E kspertyza  g ra fo lo g ic z n a  wyelim inov;ała c z y s to p is , ja k o  spo­
rządzony p ó ź n ie j i  p rzez  kogoś innego . 7 p o z o s ta ły ch  dwu w e rs ji
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zdecydowano s i ę  wÿbrać  d ru g ą , t ę  popraw ioną, obok innych w zgit.- 
dów k ie r u ją c  s ię  przede w szystkim  respektem  d la  '.výraznej w oli 
z b ie r a c z a .  Poprawione słowa w ic h  pierwotnym b rzm ien iu , jako 
m a te r ia ł  sz c z e g ó ln ie  in te r e s u ją c y  d la  językoznaw cy, s k ru p u la t­
n ie  odnotowane z o s ta ły  w kom entarzu.

ľ /re sz c ie  zag ad n ien ie  o s ta tn ie :  sprawa in fo rm a c ji  o t e k ś c i e , 
a w ięc z a k re su  i  o b ję to ś c i  rozbudowanego kom entarza.

Nie sposób d z iś  pow iedzieć czegokolw iek  o te k ś c ie  p ie ś n i  -  
od p ro s te g o  s tw ie rd z e n ia  jego  p o p u la rn o śc i, poprzez b a rd z ie j  
ju ż  skomplikowane o k re ś le n ie  s to p n ia  k o n ta m in a c ji , po w skazanie 
ubytków czy w sp ó łz a le żn o śc i -  bez r o z p a trz e n ia  go na szerokim  
t l e  poszczegó lnych  jego  w arian tów . I  t u  i s t n i s j ą  m ożliw ości dwu 
u ję ć :  a lb o  podać w kom entarzu suche s tw ie rd z e n ia , a lb o  p rz y to ­
czyć c a łą  dokum entację. W n in i e j s z e j  p racy  wy brałam  ujęcie  d ru ­
g ie .

Do c h w ili  obecnej n ie  mamy opracowanego wzorca kom entarza 
l ia  p ie ś n i  ludowych, n ie  mamy nawet b i b l i o g r a f i i  p o lsk ie j p ie ś -  
i i  lu d o w e j.-Jed y n ą  dokum entacyjną pomocą, i  t o  w swym z a k re s ie  
ograniczoną, bo ju ż  n ie  obejm ującą choćby reed y cy jn y ch  tomów 

.Kolberga, j e s t  podręczna " in c ip ito w a "  k a r to te k a  p ie ś n i  w P ra ­
cowni L i te r a tu r y  Ludowej IBL. W t e j  s y tu a c j i  wyszłam z z a ło ż e ­
n ia ,  że skoro  ju ż  ra z  m iało  s ię  w ręk u  c a łe  zespo ły  w ariantów  
do poszczegó lnych  p ie ś n i  czy grup p ieśn iow ych , w arto  te  p rz e -  
oadane zespo ły  b ib l io g r a f ic z n ie  u trw a lić  w kom entarzu . Teksty 
ręk o p isu  / j e s t  i c h ,  poza obrzędam i, 2 4 7 /, ro z p a trz o n e  z o s ta ły  
îa t l e  w ariantów  z a c z e rp n ię ty c h  ze 120 podstawowych w iększych
i. m n ie jszych , osobnych i  .w topionych w -czasopism a zbiorów .

Wydaje s i ę ,  że ta k  pom yślana e d y c ja  " P ie ś n i  ludu  w ie lk o - 
>olskiego" F ra n c isz k a  Wawrowskiego będz ie  m ia ła  n ie  ty lk o  war­
to ść  dokumentu ep o k i, a le  może i  p rz y d a tn o śc i naukow ej.

Je rzy  K ą d z i e l a :  E dycja "Dzienników" S te fa n a  Że­
rom skiego. Prom otor: p ro f .  H .M arkiewicz /U J /.R e c e n z e n c i:  p ro f .  
ií.Wyka /IB L /, p ro f .  A .H utn ik iew icz /UMK/. I n s t y t u t  Badań L i­
t e r a c k ic h ,  1969»

Ocalone od z n is z c z e n ia  wojennego a u to g ra fy  "Dzienników" 
S te fa n a  Żeromskiego obejm ują z a p is k i  z l a t  1882-1891, t j . z o­
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kresu  między osiemnastym a dwudziestym siódmym rokiem ż y c ia  
au tora . Wywiezione wraz z najcenniejszym i zbiorami B ib lio te k i  
Narodowej przez hitlerow ców  do A u str ii  w I 944 r . ,  z o s ta ły  po 
zakończeniu wojny rewindykowane przez Armię Radziecką, a na­
s tę p n ie  zwrócone P o lsc e . Niepodobna d z iś  u s ta lić ,w  jakim punk­
c ie  tych  burzliw ych peregryn acji za g in ę ło  p ięć  tomików z p ie r ­
wotnej l ic z b y  dw udziestu jeden . Luki znajdują s ię  w zapiskach  
z okresu k ie le c k ie g o  / t r z y  to m ik i/ i  z okresu warszawskiego 
/dwa to m ik i/.

Prace nad przygotowaniem e d y c ji "Dzienników" z o s ta ły  wy­
konane pod kierownictwem naukowym p ro f. S tan isław a P ig o n ia , 
który b y ł redaktorem zbiorowego wydania "Dzieł" S tefan a  Że­
rom skiego.

x

Zadanie edytora "Dzienników" n ie  n a le ż a ło  do n a j ła tw ie j ­
szych . Stosunkowo p roste  okazało s ię  krytyczne u s ta le n ie  te k ­
s tu , zarówno d z ię k i starannemu charakterowi pisma Żeromskie­
go , jak i  wskutek n ie w ie lk ie j  l ic z b y  poprawek, sk r e ś le ń , uzu­
p e łn ie ń  czy wstawek. Jedyny is tn ie ją c y  przekaz rękopiśmienny  
n ie  n a s tr ę c z a ł tu ta j  problemu wyboru wariantów te k s tu , a n ie ­
l ic z n e  pomyłki h a p lo g ra ficzn e , jeden czy drugi lap su s calam i, 
b łęd n ie  wpisane daty d zien ne, nieum yślne opuszczenia czy pow­
tó r z e n ia  wyrazów -  można b y ło  poprawić na zasad zie  uważnej 
k o n tr o li  t e k s tu . Do autografu s ię g a ł  jednak edytor n ie  ty lk o  
w przypadku jak ichkolw iek  w ą tp liw o śc i. Dla obecnego wydania 
ponownie wykonano od podstaw pracę skolacjonow ania około 2 ty ­
s ię c y  s tr o n ic , co w sumie p rzyn iosło  szereg  emendacji i  po­
prawek w stosunku do składu drukarskiego pierw szego wydania, 
z l a t  1953-56 .

W zgodzie z zasadami wydawania tekstów  XIX-wiecznych zre­
zygnowano z wiernego odtwarzania o r to g r a f i i ,  in terp u n k cji i  
w szystk ich  o so b liw o śc i gra ficzn ych  rękopisu.M odernizując prze­
stankow anie, o szczęd n ie jsze  w druku n iż  bardzo o b f ita  in te r ­
punkcja autografu , zachowano ty lk o  pewne indywidualne upodo­
bania autora do rzadszych znaków przestankow ych,jak m yślnik i
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w ielokropek . P isow nię w za sa d z ie  zmodernizowano według nom dzjś 
obowiązujących, zachowując jednak ta k ie  o sob liw ośc i au tografu , 
które są  odbiciem  cech wymowy regionalnych , czy to  k ie le c k ic h ,  
czy m ałopolsk ich . Z ówczesnych ogólnopolsk ich  w ła śc iw o śc i j ę ­
zykowych zachowano t e ,  które stanowią zjaw iska fon etyczn e lub  
f le ic sy jn e , wykraczające poza konwencję ś c i ś l e  ortograficzną.T y­
py tych  zjaw isk  wraz z egzem p lifik acją  wymienione są w przed­
mowie do "Dzienników". Zachowano t e ż  oczy w iśc ie  formy gwarowe, 
błędy mowy uczniow skiej oraz powszechne wówczas rusycyzmy.Zmo­
dernizowano -  rzecz jasna -  "starą" pisow nię dość lic z n y c h  w 
a u to g ra fie  tekstów  r o sy jsk ic h . Poprawiono także -  wbrew prak­
ty ce  pierw szego wydania -  o r to g r a fię  w szystk ich  nazwisk obcych 
oraz błędy o r togra ficzn e  i  gramatyczne w ystępujące w cy ta ta ch  
g reck ich , ła c iń s k ic h , fran cu sk ich , angielsk ich ,n iem ieck ich ,w łos­
k ich  i  u kra ińsk ich . N ie lic z n e j  grupie badaczy pragnących s i ę  
zaznajom ić ze stopniem  opanowania tych  języków przez Żeromskie­
go dostępny j e s t  autograf i  m ikrofilm  "Dzienników".

. Znacznie w ięcej tru d n ośc i n a s tr ę c z y ł i  b ard ziej czasoch łon­
ny okazał s i ę  komentarz do te k stu  "Dzienników". Z o sta ł on po­
d z ie lo n y  na dwie c z ę ś c i : p rzyp isy , odnoszące s i ę  do konkretne­
go m iejsca  te k s tu , oraz słow n iczk i -  nazwisk,nazw g e o g r a ficz  -  
nych i  czasopism , które mają układ a lfa b ety czn y . W p rzyp isach  
uwzględniono przede wszystkim  następujące sprawy: k onfrontację  
danych zawartych w "Dziennikach" z danymi pochodzącymi z innych  
źró d e ł;  wiadomości o zdarzeniach h istoryczn ych  wzmiankowanych 
w "Dziennikach", zw łaszcza o mało znanych lub mających znacze­
n ie  lok a ln e; komentarze b ib lio g r a f ic z n e  i  h is to r y c z n o lite r a c ­
k ie  do nazwisk i  ty tu łów  z zakresu lek tury  autora "Dzienników"; 
lo k a liz a c ja  n ie  oznaczonych przytoczeń  w k ilk u  językach; po­
równanie zacytowanych utworów i  wyjątków z drukowanymi ic h  
źródłam i pod względem p e łn o śc i i  poprawności; w yjaśn ien ia  za­
pomnianych już d z iś  szczegółów  ówczesnego obyczaju, te c h n ik i i  
potocznych spraw ży c ia ; ob jaśn ien ia  słownikowe form gwarowych, 
wyrazów, które wyszły z u ży c ia , nazw region aln ych , rusycyzmów, 
terminów sp ecja ln ych , w szcz e g ó ln o śc i medycznych, i t p . ;  prze­
kład na język p o lsk i zacytowanych w "Dziennikach" tekstów  ob­
cojęzycznych; konfrontację opisanych wydarzeń, osób, s y tu a c j i ,



zam ierzeń  p is a r s k ic h , ,  uży tych  zwrotów -  z analogicznym i tem a­
tam i lub  motywami w p ó ź n ie js z e j  t  »rc z o ś c i  Żerom skiego.

S łow niczk i stanow ią iz u p e łn ie n ie  przypisów  i  m ają na c e lu  
g łów nie " in ik n ięc ie  p o w ta rzan ia  in fo rm a c ji  lub  o d sy ła n ia  do 
w c z e śn ie jsz y c h  tomów. S łow niczek  nazw isk żaw iera  m ożliw ie wy­
c z e rp u ją c e  in fo rm ac je  o osobach z n a jb l iż s z e g o .o to c z e n ia  i  ze 
środow iska Żerom skiego, n ie  uw zględnia n a to m ia s t znanych pos­
t a c i  h is to ry c z n y c h , k tó re  zn a le ź ć  można w k ażd e j podręczne j  en- 
c ; ' l o p e d i i .  Podobnie • s łow niczek  nazw g eo g ra fic z n y c h  obejmu.je 
głow nie m iejscow ości i  z a b y tk i z o k o lic , w k tó ry c h  to cz y  s ię  
a k c ja  "D zienników ". O s ta tn i  w reszc ie  słow ni c i i  zaw iera  k r ó t ­
k ie  in fo rm a c je  o k ie ru n k ach  i  re d a k c ja c h  ówczesnych czasop ism .

W ykrycie lic z n y c h  a l u z j i  w t e k ś c ie ,  skomentowanie setek  naz­
w isk , i d e n ty f ik a c ja  mnóstwa ty tu łó w  wymienionych bez au to rów , 
a zw łaszcza  lo k a l iz a c ja  cy ta tó w , p rzy taczan y ch  n a jc z ę ś c ie j  z 
p a m ię c i, a  więc w fo rm ie  z n ie k s z ta łc o n e j  lub  zm ien ionej -  o to  
n a j t r u d n ie js z e  problemy kom entarza do "D zienników ".M iarą ogro­
mu p o d ję te g o  z a d an ia  może być f a k t ,  że po k i lk u n a s tu  la tach  nie­
ustannych  kwerend, po w ie lu  k o n s u lta c ja c h  ze s p e c ja l i s ta m i  w 
poszczegó lnych  d z ie d z in a c h  w iedzy, n a d a l je s z c z e  w przygotow a­
nym kom entarzu p o z o s ta ły  l u k i ,  choć n ie l ic z n e .  Te zaś  in fo rm a­
c je  szczegó łow e, k tó re  udało  s ię  zgrom adzić, pochodzą w znacz­
n e j m ierze od osób s ta r s z y c h , zm arłych 1 0 - 1 5  l a t  .temui pam ię­
ta ją c y c h  je s z c z e  z d a rz e n ia  op isane  w "D ziennikach" z w łasnych 
p rzeży ć  lub  z n ie o d le g łe j  t r a d y c j i  ro d z in n e j .  Był t o  w ięc os­
t a t n i  moment d la  u ra to w an ia  pewnego zasobu wiedzy o epoce n ie ­
uch ronn ie  odchodzącej w zapom nienie.

M arian M a c i e j o w s k i :  W k ręgu  n a ro d z in  p o l s k ie j
pow ieści p o e ty c k ie j . P rom otor p ro f .  C z .Z g o rz e lsk i /KUL/. Re­
c e n z e n c i: p r o f .  M.R-Mayenowa / I B L / , p r o f .  M. Żmigrodzka / I 3 L / .  
I n s t y t u t  Badań L i te r a c k ic h ,  19&9«

P ra ca  ma c h a ra k te r  w yraźnie h i s to r y c z n o l i t e r a c k i  i  d o p ie ro  
n ie ja k o  w swoim p o d tek śc ie  zaw iera  p rz e s ła n k i  do p rz y sz łe g o  o- 
p racow ania  t e o r i i ,  pow ieśc i p o e ty c k ie j .  Nie chcąc jed n ak , by ów 
p o d te k s t b y ł ty lko- rodzajem  " s ty l i s ty c z n e j  g e s ty k u la c j i"  p isz ą ­
cego , zaproponowtôío w zakończen iu  próbę modelowego o k re ś le n ia
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p o ls k ie j  pow ieści p o e ty c k ie j ,  ?/yzyskując d la  ty c h  uogóln ień  
m a te r ia ł  z przeprow adzonej a n a liz y  p ie rw sze j pow ieści poe tyc­
k ie j  z lo k a liz o w a n e j w k o n tek śc ie  t r a d y c j i  l i t e r a c k i e j ,  k tó re j  
s ta n  "pozw ala s i ę  charakteryzow ać jako p ro je k c ja  d ia c h ro n ii  w 
sy n c h ro n ię '1 /wg J .S ła w iń sk ie g o /.-  П а  p ie rw sz e j m a n ife s ta c j i  
p ow ieśc i p o e ty c k ie j  w P o lsce  t ą  sy nch ron iczn ie  is tn ie ją c ą  t r a ­
d y c ją  l i t e r a c k ą  "były dokonania głównie z zak resu  e p ii ti  w ie r­
szowanej / h a r d z ie j  n a r ra c y jn e j  n iż  op isow ej/ w iększego forma­
tu  -  od an tyku  do d w u d z ie s to le c ia  przedrom antycznego.

W ielka faw oryz.acja w n in ie j s z e j  pracy świadomości l i t e ­
r a c k ie j  jako  p rzedm io tu  badań -  n ie  ty lk o  t e j ,  k tó ra  w spółor­
g a n iz u je  t r a d y c ję  l i t e r a c k ą ,  a le  i  t e j ,  i  to  w je sz c z e  wyższym 
s to p n iu ,  k tó r a  w spółtow arzyszy "czynn ie" i  p o s tu lu ją c o  n a ro ­
dzinom nowego gatunku  -  dowodnie w skazuje na h i s to r y c z n o l i t e ­
rac k ą  o r ie n ta c ję  dokonywanych k o n s ta ta c j i .  Badacze, k tó rzy  
s k ło n n i są  operować w r e f l e k s j i  g en o lo g iczn e j d e f in ic ja m i ga- 
tunku  ty p u  "d iag n o sty czn eg o " , a n ie  " e se n c ja ln eg o "  /wg H.Mar­
k ie w ic z a / ,  rów nież p rz y z n a ją  p ierw szorzędną wagę świadomości 
ga tunkow ej.

D la tego  pracę, in au g u ru je  rozpraw ka pośw ięcona sem io lo g i-  
c z n e j a n a l i z i e  nazwy gatunkow ej, ja k  rów nież podejmowane są 
ta n  próby zm ie rza jące  do zrekonstruow an ia  h is to ry cz n e g o  p o ję ­
c i a  p ow ieści p o e ty c k ie j ,  W c z ę ś c i  t e j  w yraźnie chodzi o wy­
pracow anie n a rz ę d z i badawczych o raz  o skonstruow anie "g en o lo - 
g i c 2nego k o n tek s tu "  d la  a n a liz y  "p rzedm io tu  g en o log icznego" .

W d ru g ie j  c z ę ś c i  p rac y , "T radycje  r e to ry c z n e " , ok reślone  
z o s ta ły  dom inanty i t r u k tu r a ln e  przedrom antycznego poematu he­
ro ic z n eg o  poprzez a n a l iz ę  g en o lo g iczn ą  "H enriady” W einera, 
"Wojny c h o c im sk ie j"  K ra s ic k ieg o  i  " J a g ie łlo n id y "  Tomaszewskie­
go. A utora  in te re s o w a ła  p rzede  wszystkim  re to ry c z n a  o rgan iza^  
c ja  t e k s tu ,  d la  k tó r e j  wzorcową s t r u k tu r ą  była  "m ow a"/oraćja/ 
ze w szystk im i es te ty czn y m i im p lik ac jam i: a więc klarow ność wy­
pow iedzi o p a r te j  na tró jc z ło n o w e j kom pozycji zm ie rz a ją c e j do 
jednokierunkow ego semantyzowania w szy stk ich  s tr u k tu r ,d o  p rz e ­
kazyw ania te n d e n c ji ,  n - r r a l iz a to r s k ic h  a u to ra -b a rd a ,. człow ieka 
w ierzącego  w możliwość p e łn e j  w e r b a l iz a c j i  p rzedstaw ianego  
ś w ia ta . Ta oświeceniowa w ia ra  n a r r a to r a  a p rio ry c z n ie  d e te rm i­
now ała kreowany ś w ia t ,  czy n iąc  z p o s ta c i  re z o n e rsk ie  media au-
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t o r a .  Mówiło s ię  nawet o wchodzeniu p o s ta c i  w kom petencje p i ­
s a r s k ie  a u to ra , czego skrajnym  objawem b y ła  k r y s t a l i z a c j a  tzw . 
"mowy pozo rn ie  n ie z a le ż n e j" .

O perując tak im  modelem poematu h e ro ic zn e g o , skonstatow ano 
jego  urom antycznioną w ers ję  w "G rażynie" M ickiew icza, co poz­
w o liło  d o o k re ś lić  klasycyzm  teg o  poem atu, k tó ry  ty lk o  p o ś re d ­
n io  może być brany pod uwagę jako  e ta p  ew olucyjny przy m odelo­
w aniu  pow ieści p o e ty c k ie j .

Tezę t ę  p o tw ie rd z iła  a n a l iz a  warstwy fa b u la rn e j  u s t r u k tu -  
ra liz o w a n e j według zasady zag ad k i. A w ięc a p ro b a ta  ośw iecen io ­
wych, choć p e ry fe ry jn y c h , konw encji e p ik i  se n sa c y jn e j typu poe- 

.matu ario styczno -w ie landow sk iego  czy pow ieści g rozy . O pozycyj­
ną  możliwość s t r i ik tu ra ln ą  w z a k re s ie  o r g a n iz a c j i  fab u ły  s ta n o ­
wić będz ie  zasada ta jem n icy  m eta fiz y cz n e j bądi; p sy c h o lo g ic zn e j, 
usuw ająca m ożliwość rac jo n a ln e g o  ro zw ią z a n ia . Taką w ła śn ie  
s t r u k t u r a l i z a c j ą ,  w yznaczającą rom antyczną w iz ję  ś w ia ta , o b ję ­
t a  z o s ta n ie  powieść p o e ty ck a . Obie te  metody n ie  z o s ta ły  w -a- 
n a l iz a c h  zaprogramowane a p r io ry c z n ie , le c z  odczytano je  n a j ­
p ierw  z punktu  w idzen ia  ówczesnej świadom ości l i t e r a c k i e j .

Tak więc rom antyczna pow ieść poetycka  w zrastać  b ęd z ie  w kon­
te k ś c ie  o p o z y c j i  a n t y r e t o r y c z n e j ,  wspo­
magana "po drodze" ro z s trz y g n ię c ia m i, k tó re  wyznaczą z a s ta n e  
konwencje e p ik i  s e n sa c y jn e j , rea liz o w a n e j zarówno w ie rsz e m ,ja k  
p ro zą  /poem at a rio s ty czn o -w ie lan d o w sk i, " P ie ś n i  Osjana",powieść 
g rozy , utwoiy S t e m e 'a / .  Konwencje te  s ą  ju ż  s t r u k tu r a ln ie  
b l iż s z e  nowemu gatunkow i, gdyż w ątk i sen sacy jn e  »modulowane tzw. 
poetyką  zag ad k i, red u k u ją  p a te tvczno-hero iczny  p r o f i l  w łaściw y 
"ep ic e  w y so k ie j" .

P rzechodząc do a n a liz y  g en o lo g iczn e j "M arii"  M alczew skie­
go, znów przeprowadzono b adan ia  na m a te r ia le  z za k re su  ówczes­
n e j świadomości l i t e r a c k i e j  /B orow ski, M ick iew icz ,G oszczyńsk i, 
B ro c k i/ ,  by móc odpowiedzieć na p y ta n ie , na czym p o le g a ła  owa 
wzmiankowana opozycja a n ty re to ry c z n a . Można by j ą  o k r e ś l ić  j a ­
ko p r o te s t  przeciw ko lo g ic z n e j g ra m a ty k a liz a c ji  ję z y k a  p o e ty c ­
k iego  oraz przeciw ko z ra c jo n a liz o w a n e j, tró jc z ło n o w e j kompozy­
c j i  t e k s tu .  W z a k re s ie  obrazow ania chodziłoby  o red u k c ję  f i g u r  
ty p iz u ją c y c h  i  z a s tą p ie n ie  ic h  "m etafo rą  zmysłową". A więc pro­
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gram ok reślonego  re a liz m u : p r z e jś c ie  od. oświeceniowego ra c jo ­
n a lizm u  do p o s tu la tó w  s e n su a lis ty c z n y c h .

Tak zo rien tow ane a n a liz y  konkretnego przedm io tu  g e n o lo g i-  
cznego "M a rii” zaw iera  r o z d z ia ł  zaty tułow any "Od e s e n c j i  do 
e g z y s te n c j i" .  Chodzi w nim głównie o p rze d s taw ie n ie  metod kreo­
w ania p o s ta c i  wyznaczonych przem ianą p e r s o n i f ik a c j i  a le g o ry ­
czn e j w m etafo ryczną . W r o z d z ia ł  te n  w pisana j e s t  ponadto po­
lem iczna t e z a ,  p o s tu lu ją c a  tra k to w an ie  lic z n y c h  p e rs o n if ik a ­
c j i '  "M arii"  jako  elementów re to ry czn eg o  wzorca s t y l i z a c j i , k t ó ­
ry  u le g a  rom antycznej r e i n t e r p r e t a c j i  w n ad rzędnej i n s t a n c j i  
sem an ty czn e j, w tzw . "o b ra z ie  a u to ra " . S ty l i z a c j a  re to ry c z n a  
poza funkcjam i charak te ry zacy jn y m i u ży ta  j e s t  p rzez  Malczew­
sk iego  do p o d ję c ia  ideow ej i  a r ty s ty c z n e j  po lem ik i z ośw iece­
niem i  klasycyzmem. W ykorzystana zatem z o s ta je  do dekonwencjo- 
n a l i z a c j i  poematu h e ro ic zn e g o .

P o jaw ia jące  s ię  w tym ro z d z ia le  rozw ażania o rozpaczy j a ­
ko w yznaczniku rom antycznego poglądu na św ia t bohaterów  Mal­
czew skiego p o d ję te  są  w n a s tę p n e j c z ę ś c i  pracy  w o d n ie s ie n iu  
do a u to ra  jako  podm iotu czynnośc i tw órczych . W asp ek c ie  s ty ­
lis ty cz n y m  a u to ra  in te r e s u je  t u  tzw . "pozioma budowa te k s tu "  
/p o p rz e d n io  ch o d z iło  głów nie o "p ionow ą"/. A nalizy  d o o k re ś l i-  
ły  skonstatow any p rzez  K.Wykę k ryp todyg resy jny  to k  n a r r a c j i  
o raz  zróżnicow ane s ty l i s ty c z n ie  wypowiedzi p o s ta c i ,  k tó re  to  
formy podawcze /zw ła sz cz a  tzw . "mowa pozo rn ie  z a le ż n a " /  zos­
t a ły  zaangażowane p rzez  M alczewskiego do ludowego i  l ir y c z n e ­
go u w ie rz y te ln ia n ia  rom antycznej k o in cy d e n c ji h i s t o r i i  i  współ­
c z e s n o ś c i .  Opory, ja k ie  t a  k o incydenc ja  n a s t r ę c z a ła ,  doprowa­
dza ły  do wy zw alan ia  s i ę  w żyw iole lirycznym  rozpaczy na p la n ie  
"o b ra z u  a u to ra " .

W ro z d z ia le  następnym  usiłow ano o k r e ś l ić  r o lę  p a c h o lę c ia , 
głównego n o s ic i e l a  " ta jem n icy  m e ta f iz y c z n e j" , w poemacie l o ­
dowego p o s ła  n ie s z c z ę ś c ia  i  p o r te  p a ro le  a u to ra  rów nocześnie . 
P o p rzed n io , chcąc w y jaśn ić  e s te ty c z n o - f i lo z o f ic z n e  uwarunko­
w ania rom antycznego odczytyw ania h i s t o r i i  z z a s ta n e j  n a tu ry  i  
f o lk lo r u  przywoływano głów nie poglądy Z.D.Chodakowskiego. Te­
ra z  t r z e b a  b y ło  p oszerzyć  k o n te k s t in te rp re ta c y jn y  o tzw , 
" p o e z ję  P o łu d n ia  i  Północy" p an i de S t a ë l .W p a c h o lę c iu  bowiem
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sp o ty k a ją  s ię  w harmonijnym z e sp o le n iu  t r z y  pokłady sem antycz­
ne: narodow ość-ludow ość, h is to ry zm  i  ro zpaczą  określony  liry z m  
w spółczesny, a im ię ic h : "p o ez ja  P ó łn o cy " , opozycy jn ie  u s ta w io ­
na wobec tzw . " p o e z ji  P o łu d n ia " .

Stosunkowo ro z le g łe  uw zględn ien ie  p rocesu  h i s to r y c z n o l i -  
te ra c k ie g o , choć zawsze orientow anego na problem atykę g e n o lo - 
g icz n ą , sp raw ia , i ż  poszczególne- c z ę ś c i  pracy p rz e o b ra ż a ją  s ię  
w m onograficzne opracow ania k i lk u  zagadn ień  h i s to r y c z n o l i t e ­
ra c k ic h , wyłamując s ię  n ie ja k o  z k o n te k s tu  pracy pom yślanej j a ­
ko zwarty wywód z ia ierża jący  do ro zw iązan ia  jednego wybranego 
problem u. P raca  sk ład a  s i ę  zatem niem al z oddz ie lnych  stud iów , 
tem atyczn ie  połączonych problem atyką "n a ro d z in  p o ls k ie j  powieś­
c i  p o e ty c k ie j" .

Anna M a r  t u s z e  w s к a: P ozycja  narra tow a w powie­
śc ia c h  tendency jnych  S liz y  Orzeszkowe;;. Prom otor: p ro f .  A. Bu­
kowski /Vv3P G dańsk/. R ecenzenci: p ro f .  J.Eulczyc.ka-Saloni/lT .V /, 
p ro f .  là. Żmigrodzka /IB L /. Y/yższa S zko ła  Pedagogiczna w Gdańsku, 
1968.

Przedm iotem  rozprawy j e s t  zastosow anie t e o r e ty c z n o l i t e r a c -  
k ie j  k a te g o r i i  n a r r a to r a  do badan ia  pow ieści te n d e n c y jn e j p o l­
sk iego  pozytywizmu, k tó re j  to  pow ieści Orzeszkowa j e s t  czołow ą 
re p re z e n ta n tk ą .

Punktem wyjściowym pracy j e s t  a n a liz a  p o ję c ia  te n d e n c j i ,  
n ie o s tre g o  i  w ieloznacznego. Tendencja z o s ta je  tu  sprecyzowana 
jako  t a k i  sposób r e a l i z a c j i  i d e i  w d z ie le  l i t e r a c k i e , ‘- tó ry  po­
leg a  na skierowyw aniu w szy stk ich  elementów d z ie ła  w s tro n ę  eks­
p o zy c ji tezy  /z d a n ia  ogólnego, n a jc z ę ś c ie j  o c h a ra k te rz e  w o li-  
cjonainym  bądź emocjonalnym, w ybiegającego tak ż e  w s fe r ę  r z e ­
cz y w isto śc i r e a l n e j / .  P o ję c ie  te n d e n c ji .w  p o ls k ie j  k ry ty c e  l i -  
te r a c id .e j ,  odziedziczone po o k res ie  między powstaniowym, k s z t a ł ­
tu je  s ię  w o k res ie  tw o rzen ia  s ię  -pozytyw istycznych p o s tu la tó w  
l i t e r a c k ic h  i  powstawania p ierw szych  pow ieści O rzeszkow ej. Do 
pierw otnego jego  zn aczen ia , równoważnego "ce lo w i" , "dążnośc i"  
czy " id e i " ,  do łącza  s ię  związek te n d e n c ji  z k ry ty k ą  o k re ś lo ­
nych grup spo łecznych , potem zaś afirm atyw na t r e ś ć  te n d e n c ji  
-  t e o r i a  b o h a te ra  pozytyw nego.•Z o s ta je  ta k ż e , aczkolw iek poś­
re d n io , postulow ana r o la  n a r r a to r a .
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Tendencyjny c h a ra k te r  po w ieśc i E liz y  Orzeszkowej współtwo­
rzy  ic h  n a r r a to r .  I s t o t n a  s t a j e  s ię  przede w szystkim  jego  po­
z y c ja  wobec ś w ia ta  prezentow anego p rzezeń  w d z ie l e ,  c z y l i  j e ­
go s to su n ek  do św ia ta  p rzedstaw ionego . Pewną r o lę  s p e łn ia  t u  
n a r r a to r  u jaw niony, c z y l i  te n  ty p  n a r r a to r a  a u to rs k ie g o , k tó ­
ry  b ezp o śred n io  s ię  u jaw nia  -  używając czasowników w p ie rw sz e j 
o sob ie  l ic z b y  p o jedyncze j lu b  m nogiej, zaimków osobowych,zwra­
c a ją c  s ię  b ezp o śred n io  do c z y te ln ik a .  N a r ra to r  ujaw niony two­
rzy  o b lic z e  "sw ojego" c z y te ln ik a ,  s ta w ia ją c  s i ę  z nim na rów­
n e j p ła sz c z y ź n ie  lub  u d z ie la ją c  mu dydaktycznych pouczeń. N ie 
on jednak  k s z t a ł t u j e  głów nie tendency jny  c h a ra k te r  wczesnych 
utworów O rzeszkow ej. Tę r o lę  p e łn i  n a r r a to r  a b s tra k c y jn y , a 
zw łaszcza  jeg o  po zy c ja  u o g ó ln ia jąca*

U ogó ln ien ia  w p ow ieściach  tend en cy jn y ch  Orzeszkowej p rz e ­
ja w ia ją  s i ę  jak o  zd an ia  o c h a ra k te rz e  uogó ln ia jącym , posługu­
ją c e  s ię  czasem "p ra e se n s  perpetuum ". J e s t  to  c z a s ,k tó ry  s łu ­
ży opisyw aniu  z jaw isk  naukowych bądź te ż  zd arzeń  s t a l e  s i ę  
p o w ta rza jący ch . Nadaje on zdaniom , w k tó ry c h  w y stęp u je , rangę 
prawd naukowych, k la s y f ik u je  t e ż ,  ty p iz u je  i  kom entuje z ja ­
w iska ze św ia ta  p rzed staw io n eg o . N a r ra to r  s to ją c y  w pozycji u -  
o g ó ln ia ją c e j  pexn i n a jw a ż n ie jsz ą  fu n k c ję  w k s z ta łto w a n iu  te n ­
d en c y jn o śc i po w ieśc i m łodej O rzeszkow ej.

Obok t e j  p o z y c ji  n a r r a to r a ,  zw iązanej z jeg o  n ie z m ie rn ie  
szero k ą  w iedzą  o św ie c ie  przedstaw ionym  i  ś w ie c ie  realnym ,w y­
s tę p u je  te ż  w pow ieściach  Orzeszkowej dążność do o g ra n ic z a n ia  
wiedzy n a r r a to r s k i e j ,  stosunkow o znaczn ie  rz a d s z a  w j e j  te n ­
dencyjnych utw orach od z ja w isk  omówionych pow yżej. P rz e ja w ia  
s i ę  ona w n ie k tó ry c h  ty p ac h  p y tań , skierow anych w s tro n ę  od­
b io rc y , n ie k ie d y  p y tań  o c h a ra k te rz e  problemowym.Polega ta k ż e  
na nagrom adzeniu w n ie k tó ry c h  p a r t ia c h  utworów zaimków i  l i ­
czebników n ie o k re ś lo n y c h , czasowników w t r y b ie  p rzy p u sz c z a ją ­
cym. Czasem t e ż  n a r r a to r  zajm uje pozyc ję  obserw ato ra  w idzące­
go ty lk o  zew nętrzne cechy św ia ta  p rze d s taw io n e g o ,z ja w isk a  da­
ją c e  s i ę  s ły s z e ć  i  d o jrz e ć  normalnymi ludzk im i zm ysłam i. N ar­
r a t o r  te n  tworzy w swym opow iadaniu św ia t o p a rty  na f i k c j i  
r e a ln e j ,  zgodny z p o s tu la ta m i weryzmu, w ystępującym i bardzo  
w yraźnie w żądan iach  k ry ty k i  p o z y ty w is ty c zn e j.
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N iek iedy  n a r ra to r -o b s e rw a to r  z jaw isk  re a ln y c h  p r z e k s z ta ł ­
c a  s ię  w n a r r a to r a  w niosku jącego . W nioskowanie, k tó re  p rz e p ro ­
w adza, ma c h a ra k te r  red u k cy jn y . Odbywa s i ę  w o p a rc iu  o uzna­
n ie  ś w ia ta , w któiym  i s t n i e j ą  prawa, p rzede w szystkim  p rz y ­
czynowo- skutkow e. Tym samym n a r r a to r  w nioskujący tw orzy w swym 
opow iadaniu  św ia t homogeniczny w stosunku  do św ia ta  re a ln e g o , 
w którym  d z i a ł a j ą  t e  same podstawowe p raw id łow ośc i. Ta p o s ta ­
wa n a r r a to r a ,  ch o c iaż  rów nież związana c z ę s to  z bardzo  s z e ro ­
k ą  w iedzą o św ie c ie  rea lnym , p rzy czy n ia  s i ę  do pow stan ia  w j e ­
go opow iadaniu św ia ta  rep rezen ta tyw nego  pod względem s t r u k tu ­
ry  w s t o sxinku do teg o ż  ś w ia ta , j e s t  podstaw ą w ie lk ieg o  r o a l iz -  
mu. W p ierw szych  pow ieściach  Orzeszkowej n ie  j e s t  to  z jaw isko  
c z ę s te .

W te n  sposób a n a l iz a  p o z y c ji  n a r r a to r a  wobec św ia ta  przed­
staw ionego  doprowadza do s tw o rzen ia  jęz y k o w o -s ty lis ty c z n eg o  
m odelu p ow ieści te n d e n c y jn e j ,  u ję te g o  an tynom iez n ie .U ogólnia­
jąca) p o zy c ja  n a r r a to r a  j e s t  p rzec iw staw iona  jeg o  p o z y c ji  ob­
se rw a to ra . Inny obraz św ia ta  tworzy n a r r a to r -o b s e rw a to r ,  od­
mienny zaś -  ob se rw ato r w niosku jący . W d a ls z e j  tw ó rcz o śc i 0 - 
rzeszkow ej zan ik a  u o g ó ln ia ją c a  pozy c ja  n a r r a to r a ,  dominować 
n a to m ia s t  z a cz y n a ją  p o z o s ta łe ,  a le  ju ż  w j e j  w czesnej tw ór­
c z o ś c i  i  one i s t n i e j ą .  Tendencyjny c h a ra k te r  j e j  p ierw szych  
p o w ieśc i w iąże s ię  jednak  przede w szystkim  z u o g ó ln ia ją c ą  po­
z y c ją  n a r r a to r a  wobec św ia ta  p rzedstaw ionego .

Z dzisław  M r o z e k :  Z zagadn ień  tw ó rcz o śc i po w ieśc io ­
wej i  k r y ty c z n o l i te r a c k ie j  L .S zty rm era  w la ta c h  1838 -  1844 . 
P rom otor: p r o f .  A.Bukowski /\7SP G dańsk/. R ecenzenci: doc. I.Î. 
S tra sz e w sk a  /UW/, doc. J .L Iacie jev/ski /UAM/. Wyższa S zko ła  Pe­
dagog iczna  w Gdańsku, I 968.

Rozprawa s ta w ia  sob ie  za zadan ie  ukazan ie  r o l i  i  znacze­
n i a  S z ty n ae ro w sk ie j prozy w p ro c e s ie  k s z ta łto w a n ia  s ię  odmian 
b e le t r y s t y k i  i  gatunków prozy n a r ra c y jn e j  w o k re s ie  między-  
powstaniowym, t j .  w tedy, k iedy  s ta n o w iła  ona podstawową formę 
wypow iadania s ię  p isa rz y  krajow ych.

Z akres p racy  o g ran ic za  s ię  do utworów Sztyrm era  z l a t  
1838-1844, k tó re  s tanow ią  jednorodny c ią g  tem atyczny i  kompo­
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z y c y jn y . W p racy  omówiono n a s tę p u ją c e  utw ory: " P a n to fe l ,  H is­
t o r i a  mojego kuzyna", "Urywki z p am ię tn ik a  o ry g in a ln ie  wycho­
wanej k o b ie ty " ,  "Dusza w su ch o tach " , "F re n o fa g iu sz  i  F re n o le s -  
t y " ,  "T ru p ia  głów ka", "B łogosław ieństw o m a tk i" , "Czarne oczy" 
o raz  f e l i e to n y  l i t e r a c k i e  " L is ty  z P o le s ia " .

Rozprawa sk ła d a  s i ę  z: uwag w stępnych, c z te re c h  ro z d z ia ­
łów głównych, dwóch ro zd z ia łó w  pomocniczych i  uwag końcowych. 

Rozważania zaw arte  w "Uwagach wstępnych" p rzypom inają  p ra ­
ce i  wypowiedzi poświęcone p isa rz o w i.

R o zd z ia ł I ,  "Sztyrm erow ska d roga do » P o w ie ś c i  n ieb o sz c zy ­
ka P a n t o f l a « " ,  trak tow any jako  pom ocniczy, w y jaśn ia  problem  
genezy tw ó rcz o śc i p i s a r z a .  Znajomość teg o  problem u s ta ra n o  s ię  
oprzeć na p am ię tn iku  S z ty rm era . S tą d  t e ż  pochodzą obszerne wy­
wody b io g ra f ic z n e , p rzystosow ane do p o trz e b  i n t e r p r e t a c j i  i  o - 
ceny jeg o  p o w ieśc i.

Przedm iotem  rozważań zaw artych w ro z d z ia le  I I ,  " Id e o lo g i­
czny a r s e n a ł  p o lsk ie g o  Hoffm anna", j e s t  problem  m ora lnej i  p sy ­
c h o lo g ic z n e j w e ry f ik a c ji  k o n flik tó w  l i t e r a t u r y  rom antycznej * 

ś w ie t le  "B łogosław ieństw a m atk i" i  " H i s to r i i  mojego kuzyna". 
P rob lem atyka badawcza o g n isku je  s ię  wokół p y ta n ia ,k im  j e s t  na iv  
r a t o r ,  ja k a  j e s t  jego  s t r u k tu r a .  C ałość r o z d z ia łu  zamyka r e ­
c e p c ja  głosów  i  odgłosów ówczesnej k ry ty k i  o c e n ia ją c e j  postaw ę 
ideową i  e s te ty c z n ą  a u to ra  " P a n to f la " .

Z a ło że n ia  badawcze rozprawy stw orzy ły  m ożliw ości p o t ra k to ­
w ania w pracy  h i s to r y c z n o l i t e r a c k ie j  p ro b lem atyk i f r e n e z j i  r o ­
m antycznej w program ie k ry ty c z n o li te ra c k im  p is a rz y  k o t e r i i  pe­
t e r s b u r s k i e j  . Z agadnien ie  to  omówiono w r o z d z ia le  H I ,  "W k rę ­
gu po w ieśc i obrachunkow ej". Uwzględniono t u  i  poddano o cen ie  -  
na podstaw ie "F re n o fa g iu sz a  i  F reno lestów " o raz  "Urywków z pa­
m ię tn ik a  o ry g in a ln ie  wychowanej k o b ie ty "  -  problem  monomanii w 
pog lądach  l i t e r a c k i c h  S zty rm era  i  w yjaśn iono  ź ró d ła  w rogości 
p i s a r z a  wobec p o e z ji  rom an tyczne j.

R o zd z ia ł IV poświęcony j e a t  szczegó łow ej prob lem atyce 
S zty rm erow sk ie j a u to b io g r a f i i ,  k tó r e j  obecność widzimy w po­
w ie śc i "Dusza w su ch o tach " . Rozważania zaw arte  w tym ro z d z ia le  
o g n isk u ją  s ię  wokół problem u p o z y c ji  n a r r a to r a  w p o w ieśc i o raz  
te c h n ik i  n a r r a c y jn e j  p i s a r z a .
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P ow ieści "Trupia główka" i  "Czarne oczy" są  przedmiotem  
rozb ioru  an a lityczn ego  w r o z d z ia le  V, "V stronę ir r a c jo n a liz ­
mu". Omówiono tu  przyczyny uw steczn iającej s ię  postawy p is a ­
r z a , w zrost m eta fizyk i i  m ora ln o-ch rześc ijań sk iej fa n ta s ty k i  
oraz j e j  znaczen ie d la  k a te c h iz a c j i  c z y te ln ik a .

R ozdział VI, " D zia ła lność k ry tyczn o literack a  L. Sztyrmera 
na przyk ład zie  >  L istów  z P o le s ia  <  ", zawiera rekonstrukcję  
programu ideowego i  e s te ty czn eg o  p isa rz a , wyrażonego w f e l i e ­
tonach drukowanych w "Tygodniku Petersburskim ” w la tach  1842* 
1843 .

S p ojrzen ie  na c a ło k s z ta łt  tw órczości pow ieściow ej S ztyr­
mera w la ta c h  1838-1844 stanowi przedmiot rozważań zawartych 
w "Uwagach końcowych". Wynika z n ic h , że:
-  "Pow ieści n ieboszczyka Pantofla"  odznaczają s i ę  silnym  ży­

wiołem subiektywnym, psychologicznym  traktowaniem p o s ta c i i  
brakiem rozbudowanej a k c j i;

-  powieściom  tym autor wyznaczał funkcję jak najak tyw n iejsze­
go zaangażowania i  parodiowania ujemnych i  szk od liw ych - j e ­
go zdaniem -  przejawów r z ec z y w isto śc i w im ię określonych ce­
lów;

-  przynależność do k o t e r i i  p e tersb u rsk ie j determinowała wybór 
tematów, zaważyła na o b lic z u  id e  owym prozy Sztyrmera i  kształ­
c ie  formy n oszącej cechy p u b lic y sty k i;

-  nowatorstwo artystyczn e p isa rza  p o leg a ło  na stosow aniu n ie  
wypróbowanej je s z c z e  na gruncie polskim  nowej formy pow ieś­
c io w ej, co -  zważywszy, że n ik t przed nim na szerszą  sk a lę  
n ie  upraw iał teg o  rodzaju prozy narracyjnej -  zasłu gu je  na 
szczegó ln e  p o d k reślen ie .

Proza Sztyrmera wyznacza mu odrębną pozycję w p o w ieść io -  
p isa r s tw ie  l a t  40-ych  ub. wieku i  stanowi ważne ogniwo toru ­
ją c e  drogę p ow ieści p sych o log iczn ej w l it e r a tu r z e  p o ls k ie j .

Wiesław Paweł S z y m a ń s k i :  Z dziejów czasopism  l i ­
ter a c k ich  w d w u d ziesto lec iu  międzywojennym. Promotor: p r o f. K. 
Wyka /IBL./. Recenzenci: p r o f . H.Markiewicz /U J /, d oc .S t .P ie t ­
raszko /UWr./. In s ty tu t  Badań L iter a c k ich , 1 969»

W pracy omówiono d ziew ięć  czasopism  okresu dw udziestole­
c ia  międzywojennego: "Kwadrygę", "L inię" , "Żagary", "Lewar",



-  117 -

"Marchołta", "Verbum", "Okolicę Poetów", "Nasz Wyraz", "Ate­
neum". D ziew ięć szkiców poświęcanych tym czasopismom m ieści 
s ię  w ramie kompozycyjnej: rozprawę otw iera szk ic  p t . "Osobo­
wość a poetyka", a zamyka szk ic  syntetyczny p t . "Trzeci $ y -  
raz" . Autor n ie  zajmuje s i ę  ani poezją  fu tu rystyczn ą , ani po­
e z ją  skamandrytów, ani poezją  krakowskiej awangardy, a jednak 
w szystk ie  t e  tr z y  "poetyki", zw łaszcza dwie o s ta tn ie , stano­
wią op ozycję , punkt od b ic ia  d la  badanej przez niego l i t e r a t u ­
ry -  opozycję funkcjonującą w c a ło ś c i  rozprawy.

Przedmiotem pracy j e s t  bowiem przede wszystkim świadomość 
este ty cz n a  tego  p ok o len ia , które n ie  czu ło  już związków fo r ­
malnych i  organizacyjnych an i z tak zwanym Skamandrem, ani z 
krakowską awangardą, w ię c e j , s ta r a ło  s i ę  w stosunku do tych  
dwu "poetyk", a więc do pierw szego międzywojennego d z iesięc io ­
l e c ia ,  zająć  postawę odrębną. Autor s ta ra  s i ę  jednak ukazać,że 
mimo teg o  opozycyjnego stanowiska młodej l ite r a tu r y  l a t  trz y ­
d z ie s ty c h , k orzy sta ła  ona do końca, t j .  do roku 19 39 * *  różny 
sposób, zarówno z poetyk i krakowskiej awangardy, jak z dorob­
ku p o e z j i  skamandrowej. Obecność t e j  bezpośredniej tr a d y c ji  
j e s t  w ięc widoczna w c a łe j  pracy -  występuje na dwu planach: 
negatywnym, jako coś odrzuconego, i  pozytywnym, jako wybór 
faktów kulturowych zaaprobowanych przez wstępujące pokolen ia .

Drugą p łaszczyzną opozycyjną występującą w c a ło ś c i  roz­
prawy j e s t  tak  zwana rzeczyw isto ść  p o za litera ck a . We w szyst­
k ich  szk icach  autor s ta ra  s ię  ukazać, jak zm ieniająca s ię  rze­
czy w isto ść  drugiego d z ie s ię c io le c ia  wpływała na świadomość e -  
s te ty c zn ą  występujących pokoleń twórczych. S tara  s ię  także u- 
kazać, jak  t a  rzeczyw isto ść  p oza literack a  komplikowała s ię  za­
równo w aspekcie  politycznym , jak ekonomiczno-społecznym, za­
równo w P o lsc e , jak w Europie. Badając t ę  p łaszczyzn ę, ukazu­
je  a u to r , jak z biegiem  la t  k ry sta lizo w a ła  s ię  humanistyczna 
postawa a n ty to ta lita r n a , postawa łącząca  lu d z i różnych św ia­
topoglądów. Ta postawa hum anistyczna, o w ie lu  wersjach świa­
topoglądowych, j e s t  n a jc z ę ś c ie j  przez autora nazywana postawą 
p e r so n a lis ty c z n ą , w znaczen iu  la ick im , osobowością. Stanowi 
ona także w pracy uzasad n ien ie , d laczego w tw órczości młodego 
pokolen ia  l a t  trzy d z ies ty c h  d ostrzec  można wyraźne rozszerze­
n ie  zakresu przedstaw ianej r z e c z y w is to śc i.



-  118 -

Był t o ,  według a u to ra ,  p ro ces  p rz e b ie g a ją c y  na k i lk u  ja*, 
gdyby poziom ach. Przede w szystkim  poko len ie  to  z a cz ę ło  p a tr z e ć  
o w ie le  s z e rz e j  na wybrane p o s tu la ty  k rakow sk ie j awangardy.Do­
cen iano  r o lę  poetyck iego  ob razu , m eta fo ry , s t r u k tu ry ,  kompozy­
c j i  u tw oru, w e r s y f ik a c j i ,  a le  n ik t  ju ż  z ty c h  znaczących poe­
tów , k tó rz y  świadomie w kro czy li około roku  19 32  do l i t e r a t u r y ,  
n ie  przyjmował w yliczonych t u  w a r to śc i za w a r to ś c i  "o rto d o k ­
s y jn e " . W ielu poetów k o rz y s ta ło  z ty ch  zdobyczy, n ie  w iedząc 
naw et, skąd pochodzą. "Form alizm " k rakow sk ie j awangardy z s z e d ł  
na p la n  d a ls z y , s ta j ą c  s ię  dorobkiem  powszechnym, n ie  b y ł  ju ż  
jed y n ą  normą obow iązującą. A utor uważa, że d la  twórców o s t a t ­
n ic h  l a t  d w u d z ie s to le c ia  międzywojennego w a ż n ie jsz ą  spraw ą od 
r o l i  m etafory  w l i r y c e  p o ls k ie j  s ta ło  s ię  z a g ad n ien ie  pewnej 
o d p o w i e d z i a l n o ś c i ,  e ty c z n e j i  m o ra ln e j, ja k ą  
winno s ię  obarczyć p o e z ję . O dpow iedzialności za to  w szy stk o ,co  
w n o siła  rzec z y w is to ść  p o z a l i te r a c k a .

D la każdego sz k ic u  a u to r  s t a r a  s i ę  z n a le ź ć  n a jw a żn ie jsz y  
punkt w y jśc ia , w konsekw encji p róbu je  w każdym sz k ic u  omawiać 
p rzede w szystkim  problemy d la  danego czasopism a n a jw a ż n ie js z e , 
a do p iero  na ic h  t l e  -  poboczne czy nawet dygresyjne.W  n ie k tó ­
rych  wypadkach tym i na jw ażn ie jszym i problemami są  p o s ta c ie  r e ­
daktorów  czasop ism , ic h  pog lądy , w innych  -  dom inacja zagad­
n ień  e s te ty c z n y c h , z z a k re su  p o e ty k i, w je sz c z e  innych  -  zagad­
n ień  p o lity c z n y c h . Te różnorodne sposoby p o d e jś c ia  a u to r  s to ­
su je  św iadom ie, uważa bowiem, że znaczące czasopism o, podobnie 
ja k  znacząca tw órczość , stanow i odrębną osobowość.

S ta n is ła w  Ż a k :  0 pow ieściach  M arii Kuncewiczowej. P ro ­
m otor: p r o f .  J.Nowakowski /WSP Kraków/. R ecenzenci: doc. M.Ro- 
mankówna /WSP Kraków/, doc. S .S a n d le r  /IB L /. Wyższa S zk o ła  Pe­
dagogiczna w Krakowie, 1968.

Rozprawa pow sta ła  z żywych za in te reso w ań  związkami psycho­
l o g i i  z l i t e r a t u r ą ,  a  sz cz e g ó ln ie  z p o w ieśc ią  p sy ch o lo g iczn ą . 
Wybranie zaś za p rzedm iot szczegółow ych a n a l iz  p isa rs tw a  M arii 
Kuncewiczowej n ie  by ło  przypadkowe, wydaje s ię  bowiem, że n a j ­
p e łn ie j  t e  zw iązki w y s tą p iły  w j e j  "Cudzoziem ce".
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Celem pracy  by ło  ukazan ie  p isa rs tw a  a u to rk i  "L eśn ika” przez 
pryzm at nowszych t e o r i i  psychologicznych, i  f ilo z o f ic z n y c h .P s y ­
c h o lo g ia  i  l i t e r a t u r a  c z ę s to  k o rz y s ta ją  wzajemnie ze swoich o- 
s ią g n ię ć  w tym s e n s ie ,  że p sycho log ia  udowadnia t o ,  co l i t e r a ­
t u r a  pokazuje i n tu i c y jn i e .  Ten szczególny a sp ek t badawczy w 
sto sunku  do pow ieści M arii Kuncewiczcvæj  wymagał o k re ś lo n e j me­
tody a n a liz y  m a te r ia łu .  A n a liza  m usia ła  p rzeb ieg ać  podwójnym 
torem : psychologicznym  i  a rty stycznym . W te n  sposób pow sta ła  
możliwość pokazan ia  t r e ś c i  i  formy p isa rs tw a  a u to rk i  "G aju o- 
liw nego".

W pracy  zastosow ano układ  ch ro n o lo g iczn y . A nalizy poszcze­
gólnych p o w ieśc i: od "Przym ierza z dzieckiem " / 1927 / aż do "Ga­
ju  oliw nego" /1 9 6 1 /» ukazu ją  drogę p i s a r k i  do wysokiego k u n sz tu  
a r ty s ty c z n e g o , j a k i  zap rezen tow ała  w pow ieści o Róży, a po­
tw ie r d z i ła  w " T r i s ta n ie  1946". P ierw sza  k s ią ż k a  pow sta ła  z wew­
n ę tr z n e j  p o trz e b y  i  b y ła  gestem  instynktownym , a w prow adziła 
p is a rk ę  do l i t e r a t u r y  r a c z e j  przypadkowo. S tąd  -  wyraźna ró ż ­
n ic a  między "Przym ierzem  z dzieckiem " a następnym  utworem, "Dwo­
ma k s ię ż y c am i" , k tó ry  j e s t  ju ż  wynikiem re a liz o w a n ia  k o n k re t­
nego p la n u  a r ty s ty c z n e g o , p o d k re ś la  także  wysoką świadomość p i ­
s a rs k ą  a u to r k i .

Na p rz y k ła d z ie  opowiadań o K azim ierzu Dolnym nad W isłą ,w i­
d ać , w jak im  k ie ru n k u  ro zw ijać  s ię  będz ie  d a ls z a  tw órczość p i ­
s a r k i ,  j a k ie  problemy s t a n ą s i ę  j e j  n a jb l iż s z e  i  ja k ą  w ybierze 
te c h n ik ę  n a r r a c j i  d la  swoich p o w ieśc i.

W rozp raw ie  zwrócono uwagę szczegó lną  na kompozycję wspom­
nianego utw oru , k tó rą  cechu je  konsekw encja i  lo g ik a , n iek ied y  
nawet sz tu c z n o ść  i  schematyzm. K ondensacja środków s t y l i s t y c z ­
nych oraz w yn ikająca  s tą d  zw ięzłość  k o n s tru k c ji  są  przyczyną 
w ie lk ieg o  n a sy ce n ia  tre śc io w eg o . Zróżnicpw anie te c h n ik  n a r r a ­
cy jnych  wynika ze z różn icow ania  poziomów in te le k tu a ln y c h  boha­
teró w . D la tego  w "Dwu k s ięży cach "  w ym ieniają s ię  modele n a r r a ­
c j i ,  ch o c iaż  elementem sta łym  j e s t  t u  założony n a r r a to r  ab­
s tr a k c y jn y , i s t n i e j ą c y  w św iec ie  pozafabularnym .

W "Cudzoziemce" dokonała p is a rk a  p e łn e j  k o n tam inac ji spraw­
n o ś c i  w a rs z ta tu  p is a r s k ie g o  z zagadnieniam i p sy c h o lo g ii p o s ta ­
c i  b o h a te rk i .  Technikę n a r r a c j i  można tu  porównać z te c h n ik ą
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se an su  p sy ch o an a lity czn eg o , jako  metody wywoływania m inionych 
doznań celem  poszukiw ania  motywów r e a k c j i  t e r a ź n ie js z y c h  Róży 
i  ew entualnego odredagow ania j e j  zadawnionych kompleksów psy­
ch iczn y ch . Konsekwencją t a k i e j  k o n s tru k c ji  p s y c h ik i  j e s t  ca ły  
system  środków s ty l is ty c z n y c h  i  raray kompozycyjne p o w ie śc i. W 
p racy  z n a la z ły  m ie jsce  rozw ażan ia  na tem at a n a lo g i i  między po­
w ie śc ią  a  kompozycją muzyczną. Muzyka n a to m ia s t w ystępu je  tu ­
t a j  jako  schemat kompozycyjny, jako  motyw i  jak o  z jaw isko  fo -  
n o lo g ic z n e , bardzo  w yraźn ie  u jaw n ia jące  s ię  w budowie f ra z y .

O ddzielny problem , cho c iaż  ś c i ś l e  zw iązany z c a ł o ś c i ą , s t a ­
nowi te c h n ik a  n a r r a c j i .  N a r ra to r  zn a jd u je  s i ę  tu  w s y tu a c j i  
sz c z e g ó ln e j , bo jako  opowiadacz c a ło ś c i  p e łn i  r o lę  r e ż y s e ra ,  
oddaje  jednak  c z ę s to  g ło s  postaciom  lub  innemu n a rra to ro v ď ’do 
sp e c ja ln y c h  po ruczeń", t z n .  do r e l a c j i  z doznań i  zachowań bo­
h a t e r k i .  A n a liz u jąc  pow ieść o n ie s z c z ę ś l iw e j  sk rzy p aczce , do­
chodzi s ię  do w niosku, że w szystk ie  spraw y, zarówno f a b u la r ­
n e , ja k  n a rra c y jn e , pokazane są  sub sp e c ie  lo s u  Róży, są  kon­
sekw encją teg o  lo su . J e j  życie  j e s t  nieprzerw anym  snem, pas­
mem m ajaczeń na ja w ie , w k tó ry c h  w raca ją  fragm enty m in ionej 
rz e c z y w is to ś c i ,  odpowiednio dobrane, wyselekcjonowane na pod­
staw ie  ukierunkow ania uczuciow ego. A lie n a c ja  Róży wynika z ne­
g a c j i  rz e c z y w is to śc i w im ię n iez rea lizo w an y ch  p o s tu la tó w  mo­
r a l n e j  au tonom ii i  pełnego rozw oju je d n o s tk i .

A n a liza  pow ieści pow stałych  po r .  1939, ju ż  na e m ig ra c j i ,  
wymagała innego n iec o  p o trak to w an ia . VI s to su n k u  do n ic h  zas­
tosowano metodę k r y ty c z n o li te r a c k ą , z a m ia s t, ja k  w poprzedn ich  
przypadkach , h is to r y c z n o l i te r a c k ą .  D la tego  t a  część  pracy "0 
po w ieśc iach  M arii Kuncewiczowej" zaw iera  sporo  elementów r a ­
c z e j  e s e is ty c z n y c h , p o s tu lu ją c y c h , o c h a ra k te rz e  h ip o te z  do 
udow odnienia. W te n  sposób potraktow ano w p racy  n a s tę p u ją c e  
powieści:"Zmowa n ieobecnych", "K lucze", "L eśn ik"  i  "Gaj o liw ­
n y " .

M aria Kuncewiczowa j e s t  p is a rk ą ,  k tó r e j  z a in te re so w a n ia  
skoncentrow ane są  wokół spraw p sy c h ik i lu d zk ie  j , i  d la tego  czę ­
s to  odnosi s ię  w rażen ie , że z d a rz e n ia  p rze z  n i ą  p rzedstaw ione  
zachodzą w j a k i e j ś  i z o l a c j i  h i s to r y c z n e j ,  sp o łe c z n e j i  p o l i ­
ty c z n e j .  U podstaw bowiem św ia ta  przedstaw ionego  w pow ieści
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'leży  zawsze o s o b is te  p rz e ż y c ie  a u to rk i  lub  a u te n ty c z n a  o b se r­
w ac ja . W wypadku "Zmowy n ieobecnych" d o sz ło  w zw iązku z tym 
do pewnych n a iw n o śc i, ponieważ konstruow anie  rz e c z y w is to ś c i  
p rz e d s ta w io n e j dokonywało s i ę  w o p a rc iu  o " w ie śc i przychodzą­
ce z P o l s k i" .

W c a łe j  tw ó rcz o śc i p i s a r k i  dominuje d o c iek liw o ść  dna lu d z ­
k ic h  czynów i  r e a k c j i  na o to c z e n ie , dokonywane sondowania i  
e k s p lo ra c je  psycho loga odkryw ają c z ę s to  t a k ie  pokłady p sy c h i­
k i  l u d z k ie j ,  o k tó ry c h  nawet sami bohaterow ie  n ie  w ie d z ie l i .  
Tak; j e s t  np . w pow ieści "L e śn ik " , pozo rn ie  t ra d y c y jn e j ,w  r z e ­
c z y w is to ś c i  zaś re w id u ją c e j t a k ie  p o ję c ia ,  ja k  patrio tyzm .O w a 
b ie g ło ś ć  p sy ch o lo g iczn a  a u to rk i  u jaw n iła  s i ę  w "G aju oliwnym" 
-  w k tórym  z b ie g ły  s ię  e k s p lo ra c je  detek tyw a i  re w e la c je  psy ­
c h o lo g a , d a ją c  w e fe k c ie  pow ieść p sy c h o lo g ic zn ą , w pisanąw  r a ­
my po w ieśc i k ry m in a ln e j.

Walory p is a r s tw a  Kuncewiczowej s ię g a ją  poza s f e r ę  t r e ś c i ,  
obejm ując p rzede  w szystkim  języ k  i  kompozycję j e j  p o w ie śc i. 
Z n a le z ie n ie  w łaśc iw ej formy in fo rm a c ji  i  p rz e k a z a n ia  j e j  czy­
te ln ik o w i odznacza s i ę  p re c y z ją  i  adekw atnośc ią , wzajemnym 
p rzy leg an iem  do s i e b i e .  Ta doskonałość  fo rm alna  j e s t  wypraco­
wana, wynika z p e łn e j  świadom ości a r ty s ty c z n e j  i  p o ja w iła  s i ę  
d o p ie ro  w "Dwu k s ię ż y c a c h " .


